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P O Z N A Ń  S K I E G O.
N a k ł a d e m  D r u k a r n i  N a d w o r n e j  W . D ekera  i S p ó łk i.  —  R e d a k t o r : A .  W a n n o w sk i.

J \ f  147- — W  Ś r o d ę  d n i a  27. C z e r w c a  1832.

D o  c z y t e l n i k d t v  g a z e t y .
Z  kończącym  się d ru g im  kw a r ta łem  p rzy p o m in a m y , iż  p ren u m era ta  iw ierćroczna  dla

tu te jszych  czyteln ików  w ynosi:  . . .  1 T a l.  18|  s g r . ;
d la  zam iejscow ych  z a ś : 2 T a l .

Z a m ie jsco w i czytelnicy odbierać będą za  tę cenę C O D Z I E N N I E  w ychodzącą g aze tę  na.
w s z y s t k i c h  K r ó l .  T J r z ę d a c h  P o c z t o w y c h  w  c a ł e j  M o n a r c h i i .

P re n u m era ta  exem plarza  na papierze kancellaryjnym  w ynosi 15 sg r . ćw ierćrocznie  |więcej 
od p o w yższe j ceny. —  N ie  naszą  będzie w in ą , je ż e li dla późn ie jszego  zam ów ien ia  W ciągu  bieżą•  
cego k w a r ta łu , poprzedzające n iim era  niebędą m o g ły  być przesiane.

P o z n a ń , dn ia  2 j .  C zerwca  1832.
E x p e d y c y a  G a z e t  W .  D e k e r a  i  S p ó ł k i .

W iadomości krajowe.
Z  B e r l i n a ,  d n i a  23. C z e rw c a .

J .  K .  M .  X i ą ź ę  W i l h e l m  ( s y n  N .  P a n a )  
po j ech a ł  d o  P e t e r sb u rg a .

J .  K.  M .  X i ą ź ę F r y d e r y k  N i d e r l a n d z k i  
p r z yb y ł  tu z H a g i .

P r z y b y ł  t u :  Cesa r sko  - Rossyjski  G en e ra ł -  
M a j o r  o d  k o r p u s u  ż a n d a r m ó w ,  P o ł o s o f f ,  
z  P e t e r sb u r ga .

W y j e c h a l i  s t ą d :  J W .  G e n e r a ł  p i e c h o ­
t y ,  g e n e r a l n y  d o zo rc a  w a r o w ń  i Sze f  i n ż y n i e ­
r ó w  i p i o n i e r ó w ,  B a u c h , i

G e n e r a ł -  M a jo r  i d o z o r c a  i s z e j  i n s p t k c y i  in ­
żyn ierów , R e i c h e ,  do  P o z n a n i a .
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W iadomości zagraniczne.

R  o s s y  a,
Z  P e t e r s b u r g a ,  d u i a  30. Maja .  (s tar .  St.)

U k a z  Cesa rsk i  do  R z ą d z .  S ena tu  ii, 10. M a ­
j a  b.  r . :  „ W r a z  z U k a z e m  N a s z y m ,  d a n y m  
R z ą d z ą c e m u  Se n a t o w i  w d n .  10. L ip c a  1831*1 
p r z e s ł a n e  inu zos t a ły  z a t w i e r d z o n e  p r z e z  N a s  
p r aw id ł a  dla  G u b t r n i a l n y c h  Ko inmiesy i  i I z b  
Sk a rb o w y ch  , w r zec zy  s ekw ea t ru  i b r a n i a  n a  
ska rb  (konf i ska ty )  d ó b r  p o w s t a ń c ó w  w g u b e r ­
n i a c h  o d  Polski  p r z y w r ó c o n y c h  i l i kwi dac y i  
c ią żą cy ch  n a  t ych  d o b ra c h  d łu g ó w .  —  Dz i ś ,  
u z n a j ą c  za p o t r z e b n ą  u cz y n i ć  o s t a t e cz n e  p o ­
s t a n o w i e n i e  o t y c h ,  z l i c zby  w s p o m n i a n y c h
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maj ą tk ów ,  k tór e ,  na za s adz i e  t a k o w y c h  p r a w i ­
d e ł ,  p o w i n n y  p r z e j śd ź  iio ska rbu ,  l u b ,  b ę d ą c  
j uż z a b r a n e ,  n i e o t r z y m a l y  s z c z e g ó l n e g o  p r z e ­
i n a c z e n i a  , \  z p o w o d u  d ł u g ó w  n ie  m a j ą  by o
s p r z e d a n e ;  ź uwag i  n a  w y d a t k i ,  p o n i e s i o n e  
p r z e z  ska r b  z  p r z y c z y n y  b u n t u ,  i d l a  z w i ę ­
k s z e n i a  ś r o d k ó w  op ł a ty  u r o s l y c h  s t ąd  d l u g o w  
p ań s t w a ,  r o z k a z u j e m y :  i )  D o c h o d y  z m a j ą ­
t kó w z a l u d n i o n y c h ,  w y ją w szy  t e ,  k t ó r y m  d a ­
n e  p r z e z  Na s  b ę d z i e  s z c z e g ó l n e  n a z n a c z e n i e ,  
z a c z y n a j ą c  od  1833- r o k u ,  u w a ż a ć ,  do  n o w e ­
g o  r o z k a z u ,  j a ko  w ła sn o ś ć  KomtniBsy i  u m o ­
r z e n i a  d ł u g ó w  p a ń s t w a ,  w y łącza j ąc  t y lko  5 
p r o c e n t ,  o d  s p o d z i e w a n e g o  c o r o c z n e g o  d o ­
c h o d u  w e d ł u g  lus t r acy i  ( m a j ą c e g o  się r a z  na-  
z a w s z e  o k re ś l i ć ,  p r z e z  o s o b n e  na  każdy  m a ­
j ą t ek  p o s t a n o w i e n i e ) ; j a k o w e  p ro c e n t a  ma j ą  
b y ć  p o b i e r a n e  na  kapi ta ł  I n w a l i d ó w ,  2) N a  
t e n  k o n i e c  I z b y  S k a r b o w e  z a r z ą d z a j ą c  wepo-  
m n i u n e i n i  d o b r a m i ,  p od  g l ó w n e m  zw ie r z c h n i -  
e t w e m  Mi n i s t r a  sk a rb u  i D e p a r t a m e n t u  d ó b r  
s k a r b o w y c h ,  b ę d ą  w no s i ł y  c a łkowi ty  d o c h ó d  
d o  K o m m i s s y i  u m o r z e n i ? !  za p o t r ą c e n i e m  je- 
d y n i e  kosz tów  z a r z ą d u  m i e j s c o w e g o  w t y c h ż e  
I z b a c h  i w M i n i s t e r s t w i e ;  K o m m i s s y a  zaś  s a ­
m a  u c z y n i  r o z p o r z ą d z e n i e  o  p r z e s ł a n i u  n a ­
l e ż n e j  kap i t a ł owi  I n w a l i d ó w  części .  3) I z b y  
S k a r b o w e  m a j ą  z a r z ąd za ć  t emi  d o b r a m i  w t a ­
ki s p o s ó b ,  jak s t a r o ś c i ń s k i e m i , o d d a j ą c  j e  
w a r e n d ę  l u b  na zn a cz a j ąc  d o  n i ch  r z ą d z c ó w  
i i ch  p o m o c n i k ó w .  4 )  W e  wszys tk i ch  z a l u ­
d n i o n y c h  d o b r a c h ,  w m i a r ę  o s t a t e czn e j  ich 
ko n f i s ka ty ,  b ę d z i e  s p r a w i o n a  no w a  lus t racya ,  
s t o s o w n i e  d o  i n s t ru kcy i  M in i s t r a  sk a rb u ,  m a ­
j ąca  s ł uży ć  za z a s a d ę  do  z a r z ą d u  n i e m i .  5) 
R o z p o r z ą d z e n i a  we  w z g l ę d z i e  d o c h o d ó w  
z  d ó b r  kon f i sk o w an y ch  w I. i 2.  p u n k c i e  n i ­
n i e j s z e g o  uk az u  w y r a ż o n e ,  n i e s to su j ą  s ię do  
d ó b r  s k a r b o w y c h ,  s t a ro śc iń sk i ch ,  k tór e  z o s t a ­
wały  w d o c z e s n e t n  p o s i a d a n i u  b u n t o w n i k ó w .  
T e  o s t a tn i e  d o b r a ,  po  o d e b r a n i u  i c h ,  z a c h o ­
wu ją  sw ą  o d d z i e l n ą  n a tu r ę  i w r aca j ą  d o  sk a r ­
b u  w raz  z d o c h o d a m i .  6)  Z i e m i e  n i e z a lu -  
d n i o n e ,  d o  ż a d n e g o  mają tku  m e p r z y l ą c z o n e  
i c a łk i e m  o d d z i e l n e ,  o d d a w a ć  na  c z y n s z ,  a 
w y b i e r a n e  d o c h o d y ,  po  p o t r ą c e n i u  w y d a t k ów ,  
o d se ł a ć  też  d o  K o m m i s s y i  u m o r z e n i a ,  na tej­
ż e  z a s a d z i e ,  jak d o c h o d y  z d ó b r  z a l u d n i o ­
n y c h ,  to j e s t ,  z p r z e z n a c z e n i e m  5 o d  sta na  
kap i t a ł  I n w a l i d ó w .  J e ś l i ,  zas o d d a n i e  k tó r e j ­
ko lw iek  z t y ch  z i e m  na  c z y n s z ,  z  p o w o d u  
d ł u g ó w ,  l u b  i n n y c h  o k o l i c z n oś c i ,  b ę d z i e  nie-  
d o g o d n e m ,  w t e n c z a s  M i n i s t e r  sk a r b u  ma  p r o ­
s i ć  o  p o z w o l e n i e  s p r z e d a n i a  i ch  l u b  p r z e d ­
s i ę w z i ę c i a  i n n y c h  ś r o d k ó w  d l a  o t r z y m a n i a  
d o c h o d u .  7 )  D o m y  i i n n e  z a b u d o w a n i a  p r y ­
w a t n e  w  m i a s t a c h ,  m i a s t e c z k a c h  i ws i ach ,  
które okażą s ię  n i e p o t r z e b n e c n i  d o  z a r z ą d u

d ó b r  s k o n f i s k o w a n y c h ,  o d d a ć  w w i e d z ę  g łó­
w n e j  z w i e r z c h n o ś c i  o sad  w o j s k o w y c h ,  pod 
k w a t e r u n e k  wojsk,  j t ś l i  d o  t e g o  z d a l o c m i  b ę ­
d ą ;  z a b u d o w a n i a  zaś t e m u  ce lo w i  n i e o d p o ­
w i e d n i e ,  u ż y ć ,  z r o z r z ą d z e n i a  M i n i s t r a  sk a r ­
b u ,  na  i n n e  p o t r z e b y  s k a r b o w e ,  l u b  n a z n a ­
c z y ć  na  s p r z e d a ż  p r z e z  l i cy l a c yą ,  na r z ecz  
K o m m i s s y i  u m o r z e n i a ,  jak wyżej  o  t i i eza lu-  
d n i o n y c h  z i e m i a c h  p o w i e d z i a n o ,  w y j ą w sz y  
te b u d o w l e ,  k tó r e  j u ż  o t r z y m a ł y  l ub  o t r z y m u ­
ją  o d  N a s  s z c z e g ó l n e  p r z e z n a c z e n i e .  8 ) C a ­
ł a  r u c h o m o ś ć ,  n a l e ż ą c a  d o  sk o n f i s k o w a n e g o  
m a j ą t k u ,  w y ją w szy  p r z e d m i o t y  d o  s a m e g o  
u t r z y m a n i a  i g o s p o d a r o w a n i a  w n i c h  p o t r z e ­
b n e ,  r ó w n i e  j a k o  i da l s za  wsze lka ru c h o m o ś ć ,  
o d d z i e l n i e  kon f i skac i e  p o d p a d a j ą c a ,  i d o c h o ­
dy  z d ó b r  n i e r u c h o m y c h  po  rok  i 8 3 3 -» 03  c t  ̂
z w r o tu  w czę śc i  wy da tkó w p o n i e s i o n y c h  p r z ez  
ska rb  na  r o z b i ó r  i z a r z ą d  d ó b r  sko n f i sk o w a ­
n y c h ,  p o s t ą p i ą  d o  sk a r bu  pańs twa .  W  tym  
c e l u ,  z r o z r z ą d z e n i a  M i n i s t r a  sk a r b u  p r z e d ­
m io ty  n a d p o l r z e b n e  ma ją  być  s p r z e d a n e ,  o 
t yc h  z a ś ,  k tó r e  m o g ą  m i e ć  s z c z e g ó l n e  p r z e ­
z n a c z e n i e ,  j a k o  t o :  o  b ib l i o t e k ach ,  p r z e d m i o ­
tach  sztuk p i ę k n y c h ,  r z a d k o ś c i ac h  i t. p.  uc zy ­
n i ć  r o z p o r z ą d z e n i e ,  j ak i e  po  p i l ne j  r o z w a d z e  
za n a jp o ż y t e c z n i e j s z e  b ę d z i e  u z n a n e .  9 )  k a ­
pi t a ł y  sk o n f i s k o w a n e  o b ra c ać  n a p r z ó d  na o p ł a ­
tę  u z n a n y c h  d ł u g ó w  tych  p o w s t a ń c ó w , k t ó r y c h  
by ły  w ł a s n o ś c i ą ;  a p o l e m ,  n a  u w o l n i e n i e  od 
d ł u g ó w  d ó b r  n i e r u c h o m y c h  i n n y c h  p o w s t a ń ­
c ó w ,  k tó r e  znsiz.ly na ska rb  z a b r a n e ;  czys t e  
zaś  p o z o s t a ł o ś c i ,  w m i a r ę  jak b ę d ą  p r z y c h o ­
dz i ł y ,  od se ł a ć  d o  K o m m i s s y i  u m o r z e n i a  d ł u ­
gó w  p a ń s t w a ,  k tó r a ,  tak o d  k a p i t a ł u ,  j ak  i od  
p r o c e n t ó w ,  m a  p o t r ą c a ć  5 o d  sta n a  kapi t ał  
I n w a l i d ó w .  “

W  skut ek  U k a z u  J.  C.  M .  z d .  22. G r u d n i a  
1830.  n a ł o ż o n e  zos t a ły  w K w i e t n i u  b. r.  a re -  
szta w g u b e r n i i  W o ł y ń s k i e j ,  na  d o b r a  na s t ę ­
p n y c h  o s ó b :  J u l i i ,  córki  I g n a c e g o ,  Z a g ó r ­
s k i e j ,  w p o w .  W ł o d z i m i e r s k i m ,  63 du sz e ,  
c z y n i ą c e  d o c h o d u  r o c z n i e  5000 r .  a s s . , z  p o ­
w o d u  w y d a l e n i a  s i ę  j e j  do  A u s t r y i  m i m o  wie­
dzy  r z ą d u ;  K a r o l i n y  c ó r k i T a d e u s z a  W y d ż g a ,  
w t y m ż e  p o w .  j ą  d u s z ,  d o c h o d u  40 r.  sr., 
z p o w o d u  w y d a l e n i a  s i ę  je j  s y n a  A n t o n i e g o ,  
d o  Kró l .  P o l s k i e g o ;  E r a z m a  s y n a  Józ e f a  P r ó ­
s z y ń s k i e g o ,  w po w. O w r u c k i m , d u s z  17 4 5 » 
d o c b .  1500 r. s r . ,  w j a k o w y m  m a j ą tk u  z n a j ­
d u j ą  s i ę  d w i e  f ab ryk i  s u k i e n n e ,  hu t a  s zk l a n na ,  
c z t e ry  r u d n i e  i h a m .e r n i a ,  z p o w o d u  z n a j d o ­
w an i a  s i ę  s y n a  j e g o  J ó z e f a  w A u s t r y i ;  A le ­
x a n d r a  sy n a  A l o i z e g o  S z e in io th a ,  w p o w . , Ł u ­
ck im ,  60 du sz ,  d o c b .  3775 zł .  i n a d t o  z  a r e n ­
dy  k a r c z e m n e j  1150 zł. ,  z  p o w o d u  p o ł ą c z e n i*  
s i ę  j e g o  z  p o w s t a ń c a m i ;  S t an i s ł a wa  s y n a  M i ­
c h a ł a  K u c z y ń s k i e g o ,  w t y m ż e  po w .  226 duaz,
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d o c h o d u  IOOO r. «r, * p o w o d u  zna jdowania  
się syna E u s ta c h e g o  w Król ,  P o l s k ie m ;  b y ­
łego  G en e ra ła  wojsk polskich L u d w ik a  syna 
Stanis ława K ru p i ńs k ie go ,  w tymże  pow.  355 
dusz ,  doch .  1000 r. sr., z pow.  wyda len ia  się 
jego do A u s t r y i ;  by łego  A sse sso r s  S-ądu 
Z ie ms k ie go  X a w e r e g o  syna Ja n a  Sloniewskie-  
go,  w tymże  pow.  7a dusze,  docb .  35° r; 8r ,> 
z  p o w o d u  p rzy łączen ia  się j e go  do  zgrai ro ­
koszant; A d a m a  syna  I g u a c e g o  Hulewicza ,  
na n ie d z ie ln y  ma jątek  w tymże pow.  167 d., 
doch ,  390 r. sr., z takiegoż p o w o d u ;  Fab ia na  
syna F ran i  iszka Rogoz ińsk iego ,  w tymże  pow.  
7 dusz ,  doch .  50 r. sr., r. takiegoż pow.;  T o ­
masza syna Mateusza Fa lkowskiego,  w tymże  
pow.  57 du sz ,  doch.  333 r. sr . ,  i w W ł o d z i ­
mie r sk im pow.  u g  du6z,  doch.  9 8 1 r. 4 3S»
t  pow.  wyda len ia  się A u s t r y i ,  bez
wiedzy r z ą d u ;  Mikołaja i- W i n c e n te g o  synów 
L u d w ik a  Brzezick ich;  w Ł uck im  pow.  108 d., 
docb,  1200,  * pow.  p r zy łączen ia  się ich do
zgrai  p o w s ta ń c ó w ; W ł ad y s ł aw a  syna O n u -  
i r ego  Moszyńsk iego ,  w tymże pow.  354 dusz,  
docb .  5000 zł . ,  z takiegoż p o w o d u ,

G  r e c y  a.
Z  S y r a ,  dnia g. Maja.

Grecya jest teraz w tak wielkiem zamieszaniu,  
iżby było t r ud n em  zadan iem  skreślić prawdzi ­
wy obraz  teraźniejszych jej s tosunków.  S t ron­
nictwa pozostają ciągle względem siebie w 
groźnej  postawie i do tej chwili n aw e t  na tężo­
ne  usi łowania r ezyden tów były bezskuteczne.  
N o w y  rząd da re m ni e  wszystko czyni  dla z a ­
prowadzania  p rawn ych  wyborów do n ow ego  
kongressu n a r o do w eg o ;  inoźe m u  się to uda 
je szcze ,  a na ówczas dokładniej szą o tern da­
my wiadomość.  Z  Syryi  odebral iśmy do n ie ­
sienia, źe St. J ean  d ’A c r e  podda ła się dnia 28. 
Kwietnia E g i p c y an o m  na łaskę.  I b ra h im  Ba­
sza stoczył był dnia 26. t. m.  na d ro dze  od 
H a m a h  do A le p p o  b itwę z Baszą ostatniego 
mias ta ,  i zmusi ł  go do ucieczki ,  w skutek b i ­
twy tej przeszło 1,000 wielbłądów obciążonych  
żywnością i am m u n ic y ą  p r zeznaczoną  do St. 
J e an  d’A c r e  wpadło w ręce Eg ipcyanom.  I b r a ­
h im Basza wysłał  bez zwłoki z wiadomością tą 
sztafety do A b d u la b  Baszy,  a dla s twierdzenia 
ich posłał  także j eńców wojennych .  Basza ten 
straciwszy wszelką nadzie ję  uzyskania pomocy,  
oddał  twierdzę wspaniałomyślności  Ib rah ima .  
W  piśmie wydanem z tego względu dowódzca  
egipski miał  przyrzec osobiste bezpieczeństwo 
i poszanowanie  prywatnej  własności ;  prócz t e ­
go,  miał  p roponować  Baszy bezp ieczne  schro­
n ie n ie  w Eg ipc ie  i 750,000 tureckich piastrów 
rocznego d och od u .

W i o c h y .
Z  R z y m u ,  dnia 30- Maja.

P o d ł u g  listu zamieszczonego  w P o w s z e ­
c h n e j  G a z e c i e  N i e m i e c k i e j ,  treść^ kapi-  
tulacyi  względem u tworzenia  korpusu  Szwaj- 
ca iów jest nas tępu jąca ;  ko rpus  ten nosie bę ­
dzie nazwan ie  p i e r w s z e g o  korpusu  C u d z o z i e m ­
ców i podz ielony będzie na dwa pułki i ba ta­
l iony.  T y m i  dowodz ić  będzie H r .  Salis w s to ­
pn iu  G en .  Brygady;  pobierać będzie 11,000 fr. 
rocznej  pensyi  i używać  wszelkich p raw ,  s łu ­
żących b rygadyerom wojsk papieskich.  D o  
pu łków cudzoz iemskich,  p rzy jm owa ne  będ ą  
osoby  wszelkich na rodow.  Nie  mog ą  mieć 
mnie j  jak dwadzieścia ,  a nie więcej jak 36 lat. 
N ie  m og ą  ze sobą  mieć ż o n ,  gdyż przy każdej 
kompani i  tylko j e d n e m u  żo łn ie rzowi wolno 
mieć żonę.  Dwa  miasta są p r ze zna cz on e  do  
zaciągów,  Lecco  i Feldkirch ,  Głów ny  zakład 
zaciągowy dla pułku Salis jest w Fer ra rze .  Ż o ł ­
n ie rze  powinn i  wyznawać wiarę r zymsko-kato­
licką,  Używać będą wszelkich praw krajow­
com służących i podlegać oddzielnej  adm in i ­
s t r ac j i ,  n ie  zawisłej oij Min i s t e ryum wojny* 
Przys ięga  jest następująca.  Ja  NN .  przysię­
g a m ,  źe przez  czas moje j  kapi tulacyi,  wiernie  
s łużyć będę  Jego  Świątobliwości Papieżowi ,  
uznawać  wskazanych mi zwie rzchn ików,  im 
b ę d ę  posłuszny i nigdy n ie opuszczę  sz tandaru ,  

Z  B o n o n i i ,  dnia 1 . Czerwca,
D w ó r  rzymski  rozgn iewany  za m or do w ani em

Gonfa lon ie rego  Bosdari w A n k o n i e ,  chce u- 
żyć surowych środków i rozporządzi ł ,  aby 6iu 
karabinierów odbywało  s łużbę z policyą.

Z  L i  w o r n o ,  dnia 8- Czerwca.  
G a z e t a  P o w s z e c h n a  N i e m .  |>iszę co 

na s t ęp u j e :  W  Romagnie  wszystko wre i burzy 
s i ę ,  a jeśli się wiarę dać godzi  wiadomościom 
ztamtąd nadchod zą cym ,  10 rządowi Papieskie­
m u  na żaden sposob się nie uda te p r o w i n c j e  
bez obcej  pomocy utrzymać,  w posłuszeństwie.  
Mias to,  coby się mieszkańcy uspokoić mieli ,  
umysły  coraz bardziej  się podżegają ,  a w s to ­
su nk u  op o r u  poddanych  wzrastają srogie żąda­
nia rządu.  Stowarzyszen ia ,  które się wszę­
dzie utworzyły i do których n ie równie większa 
część młodz ieży należy,  wielce się p rzyczynia­
ją  do mącenia i zawichrzenia pokoju publ icz­
nego.

S z w a j c a r y  a.
Z  B a z y l e i ,  dnia 6. Czerwca.

O d  chwili  przybycia Kommissarzy związko­
wych , s toczono dzieła z w a ł ó w ,  zan iechano 
mus t ry ,  zmnie j szono  s t r aże,  zaprzes tano dal­
szych zaciągów. Wie l ka  R a d a ,  approbowala 
U ch w ał ę  Sejmu związkowego z d n i a  18. Maja,  
j ednakże  pod  waru nka mi ;  a) że projekt u k ła ­
d ó w  naprzód  pow in i en  uzyskać raty&kacyą
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wielkiey r a d y ,  jako władzy  najwyższej  krajo­
w e j ,  na mocy  uk ładów i s tnącej ;  i b )  jeżeli  u- 
zyska jej approbacyą obywaie le  wzg lędem n ie ­
go ,  s tosownie  do ustaw głosować po w in n i ,

N i d e r l a n d y ,
Z  B r u x e l l i ,  dn ia  12. Cz erwca .

Min i s t e r  wojny  wniósł  na  posiedzen iu  wczo- 
rajszern I zby  rep rezen tan tów n a  u t w o r z e n i e  
a r m i i  o d w o d o w e j  5<o,ooocznej. P a n  Ro- 
d en b a eh  ż ą d a ł , aby projekt  ten natychmias t  
sekcyorn p r ze s ła n o ,  a rząd takim sposobem jak 
naj rychlej  op a t rzo no  w wszelkie ś rodki  obrony.  
P a n  Hof f schmid t  uważał,  iż od  n iejakiego cza­
su  wszystkie gazety dużo  rozprawiają  o proto-  
ku le  61 . ,  mocą. którego konferencya  wzywa 
Kró l a  W i lh e l m a  do n iezwłocznego  uwoln ien ia  
P a n a  T h o r n .  P ro toku łu  tego Min i s t er  spraw 
z e w nę t r zn yc h  nieudziel i ł  I z b i e , chociaż nikt  
tego  przed sobą nietai ,  ź e n a r ó d g o r ą c o  p ragnie 
zadośćuczynienia za gwał t  na osobie Senatora 
j e g o  popełn iony.  T u s z o n o  sobie  dotychczas ,  
że  M o n i t o r  nareszcie przerwie swoje w tej 
mi e rze  mi lczenie ,  ale dotychczas  publ iczność 
w  zupe łne j  zostaje n iewiadomości  wzg lędem 
kroków w tej sprawie ucz yn io n y c h .  Życzy  
w ię c ,  ażeby p rotokuł  6r .  p rze łożono  Izb ie  i 
po s t a n o w io n o ,  mocą 'o ręża dopiąć zadośćuczy­
nienia.  W  tym razie chciałby projekt  do pra­
wa  Mini st r a ile możności  popie rać.  Min i s t er  
spraw ze w nę t rzn yc h  odrzekł  na to :  „Ła tw ą je s t  
dla mnie  rzeczą,  odp ow iedz ieć  zacnemu cz ło n ­
kowi,  Co  się tyczy p ro toku łu  wymien ionego ,  
sąd zę ,  iż wszystkim jest dos ta t ecznie zn a jo m y ;  
n ie ina m wreszcie nic przeciw wydruko wa niu  i 
ro zg ł aszan iu  o ne g o .  ProjeKt zaś do prawa 
p rze z  Min i s t e ryum prze ło żony  dowodz i ,  i e  
rząd chce zostawać w stanie dobi jania się o za ­
do śćuczyn ien ie  mocą o r ę ż a .^ — P o s t an ow io n o , 1* 
aby się sekcye n iebawem zaję ły  ob ra da m i  nad  
p ro jektem Ministra wojny.

Mówią  o za łoż en i u  obozu  w okolicach Bru­
xelli  w której się ma  rozłożyć dywizyon o d w o ­
do w y z 13,000 żołnierza,

Z  d n i a  14. C z e r w c a .
K u r y  e r  tutejszy p i sze,  co nas tępu je ;  „ O d  

Jfilku dni  R a d a  Mini s t rów zgromadza  się c o ­
dz iennie .  T e  o b ra d y ,  t rwające często aż do 
p ó ł n o c y ,  mają za cel r o zp oz n an ie  środków,  
które się dla t rudności  położenia naszego i przez 
r anie j  przyjazne chęci  konferencyi  stają niezbę-  
d n e ,  Ostatnia przez  Z uy le r  do L o n d y n u  p r z e ­
wieziona nota jest jeszcze w n ie rów nie  spręży-  
stszych wyrazach u ło ż o n a ,  niż no ta  z dnia 11. 
Maja i zawiera uroczystą  protestacyą przeciw 
parcyalności ,  którą po d o b n o  od niejakiego cza­
su w pos tępowaniu  k o n f e r e n c j i  słusznie u pa ­
trujemy,

N a  giełdzie antwerpskiej  g łoszono  wczoraj  o 
no w ych  p ro toku łach  pod .Nr, 64. i 65. 1 

Z  H a g i ,  dnia 15. Czerwca.
J .  K. M.  Xiąźę  Fe ldmarsza łek  wróci ł  wczo­

raj do g lów nć j  kwatery,  J .  K. M. Xiążę  F ry -  
deryk zos tanie tu, jak powiada ją ,  aż do soboty 
przyszłej .

F  r a n c y a.
Z  P a r y ż a ,  dnia 16. Czerwca.  

P o w i a d a j ą ,  że zaś lub ien ie  Króla L e o p o l d a  
z Xięźn iezką  L u d o w i k ą ,  s tosownie  do chęc i  
K r ó l a ,  odprawi  6ię w d z i eń  dor oc z n y  3 dn i  
L ip c o w y c h .

Na ko n fe r enc y i  dyp lo ma tyc zne j  wczoraj  
w ho te lu  P.  Sebas t i an iego  od b y te j ,  zas tana­
wiano  się p o d o b n ie  nad  środkami ,  za p o m o c ą  
k tórych  m o ź n ab y  by ło  za po b ie d2  w yb uch ow i  
wojny międ zy  H o l a n d y ą  i Belgią.  P o cz y t u ­
j ą  tu po ło ż e n ie  K ró la  L e o p o l d a  za is totnie 
b3rdzo k ry t ycz ne ,  po n ie wa ż  Izby  zbyt  gorl i ­
we i za r ozu mia łe  ł acnob y  go mogł y  skłon ić  
d o  rozpoczęc ia  kroków n ieprzy jac ie l sk ich  d. 
15. L i p c a ,  jeśli do tego czasu n ienas tąp i  za­
d oś ć u cz yn ie n i e  ze s t rony Kró la  W i l h e l m a .  
P a n  Sebas t ian!  p o d o b n o  miał  ośw ia dcz yć , że 
F r a n c y a  w razie starcia się n ie p rz y ja z n eg o  
o b y dw óc h  państw zos tanie neu t ra lną .

W y s o k a  cena wszelkiej  żywnośc i  wprawia 
R a d ę  Min i s t rów w wielki ambaras .  U b o żs z a  
kłassa Paryża  ba rdzo  p rzez  to ci erpi  i oba ­
wiać się n a l e ż y , że zasmucająca  ta oko l i ­
czność s tanie się p o w o d e m  do z a b u r z e ń  okro ­
pn ie j szych  na w e t  od t y c h ,  k tórych tylko co 
świadkami  byl iśmy.

Na  rozkaz Mini st ra  wojny  u twsrza ją  w N a n ­
cy now y batal ion l e g io nu  cudz oz i emc ów .

M e s s a g e r  dzis iejszy zbi jając pogłoskę o 
wzięciu w n iewo lą  Xięźniczk i  B e r r y ,  n iek tó ­
rych  udziela wiadomości  o sposobie  jej życia.  
P r z e z  caluteńki  d z i e ń ,  krząta się ona konno,  
W6ie i zamki  zwiedza jąc ,  o toczona l i cznym 
orszak iem w ie r nyc h  jej  s t r o n n ik ó w ,  którży 
niejakąś straż p rzy bo cz n ą  f o r m u j ą ; nocy p rze ­
pędza  w leBie,  albo w o d da lo ny ch  chatach.  
P łaszcz  fut rem podszyty służy jej za łóżko i 
ko łd rę ,  a t łómok za poduszkę,  T y m c z a s e m ,  
kiedy ś p i ,  odby wają  na oko ło  czu jną straż 
uzbro je n i  powii  rnicy.

Pa na  de  Me nars ,  syna Ko niu sz ego  Xięźni-  
czki Berry ,  a resz towano  w W a n d e i . —  I n n e  
zaś pogłoski  o p i e w a ją ,  i e  tego P a n a  mi ęd zy  
um a r ł y m i  na zamku P e n i s s i e r e ,  który żo łn ie ­
rze  w p e r z y n ę  obr óc i l i ,  z n a le z i o n o  i p o z n a ­
no .  -r- Dzisiaj  rozpośc ie ra  się wieść,  że  i j o o  
Szuanorn  w bliskości miasta C h a lo n n e s  okro ­
p n ą  za d an o  klęskę.

M o n i t o r  dzis iejszy zawiera  nas tępu jąca  
wiadomośc i  z W a n d e i ;  „ K o r e s p o n d e n c i  nasi



Z  zac hod u  udzi elają  na m co dz i e ń  zaspokaja­
jących  w iadomośc i ,  źe  w  prow incy ach  z a c h o ­
d n ic h  pokój  i porządek wraca.  W i e l k i  kier­
masz w T h e  i i  (o  mi lą  od  V a n n e s ) ,  odb y ł  s i ę  
bez  n a jm nie j s zeg o  zak łócen ia .  B a n d ę  Szua-  
n ó w ,  pobitą p od  Jal l ais ,  gdy  s i ę  c ząstkowo  
z n o w u  pokazywać  zaczyna ła  m i ęd z y  St. L a m ­
bert i G b i m i l l e ,  ro zp ro sz on o  z u p e ł n i e .  Sze­
fo w ie  chcą  kapitulować.  Przy jmujemy  j e ­
dnak ich pod d an ie  s i ę  tylko na łaskę i b e z ­
waru nk owo .  —  A t a k ,  który na folwark Pou-  
sange  przypuśc i ć  c h c i a n o ,  n ienas tąp i ł .  H e r ­
sz t o w i e  buntu upadl i  na um yś l e .  Ch łop i ,  
żałując  przekroczeń  s w o i c h ,  wracają.  Ś l e ­
dz two  przec iw P .  Berryer  w N an te s  dalej s i ę  
odb yw a .

Gaze ta  S e n t i n e l l e  d e  B a y o n n e  p o ­
twierdza po g ło skę  w ob ieg  p u sz c z o n ą  o w y lą ­
d ow an iu  D o m  Ptdra .

M e s s a g e r  dzis iejszy d o n o s i :  „ Z a p e w n i a ­
m y  czy te lników n a sz y c h ,  ź e  n o cy  przeszł ej  
ar esz towano  Pana V i c o m t e  Chateaubriand,  
N i ę c i a  F i i z - J a m e s  i Barona H y d e  de  N e u -  
v i l l e ,  których wszystkich w po ta jea ine in  osa­
d z o n o  w ięz i e n iu .

W  liście z Bona  z dnia 27 - z.  jn. donoszą :  
W  tych dn ia ch ,  zabrany został  przy brzegach  
nas zych statek przybyły z  T a b ar c a ; zna l e z io no  
na  n im proklamacye ostatni ego Deja A lg i e ru  
d o  dawnych  i ego  poddanych .  Do no s i  on  im 
o  rychłem swojem przybyciu pośród nich i za ­
p ew n ia ,  iż w przeds i ęwzięc iu odzyskania praw 
sw o ich  wspierany jest od n i ektórych Mocarstw  
europejskich.  Z na le z i o n o  taki e rozmaitą am-  
mu n ic yą  na okręc i e;  rnówją n aw et ,  źe  w ier ­
n e m u  zw o lenn ikowi  Deja  powiod ło  się wysiesc  
na  ląd,  i i e  ma zamiar mie szkańców prowincyi  
w e w n ęt rz n y ch ,  pozyskać  dla sprawy sw eg o  
Pana .

A n g l i a .
Z  L o n d y n u ,  dnia 12.  Czerwca.

U p ow sz ec hn i ł a  s ię w ie ść ,  i e  Hr.  Grey  z u ­
pe łn i e  s ię od  wszelkich urzędów uchyli  a Mar­
kiz L a ns d o w ne  w  miejsce jego nastąpi.  N i e ­
w ia d om o ,  czy choroba ,  czyl i  też wstręt od u- 
rządowań go  do tego kroku s p o w o d o w a ł ;  tyle  
jednak zdaje s i ę  być rzeczą n i ezaw od ną ,  źe  
Tor>- ■'owie wkrótce staną na n o w o  przy sterze  
państwa.  Mówią  też dużo  o wstąpieniu do s ł u ­
żby  Lorda  Stuart de Ro th sa y ,  o s ł awionego  
przeciwnika zasad l iberalnych.

L or d  Bathurst ,  j eden  z zawo łanych  Ant ire -  
f orm ato rów ,  pochodz i  z rodziny fabrykantów  
sukna.  Jego  pradziad mianowany został  przez  
ó w c z e s n y c h  Mini strów Harl ej  i Bo l ingbroke ,  
potrzebujących większości  w  I z b i e  wyższej ,  
*  11 inny mi  Parami An g l i i .  W  r. 1760. wzbra­
n ia ł się o n  dla p o d es z ł eg o  wieku swego przy­

jąć s łużbę  p u b l i c z n ą ,  w y m ó g ł  jednak tyle na  
sobie ,  źe  dla w ie lki ch zas ług swo ich  przyjąłdo-  
ż y w o tn ią p e n s y ą  z  2000 funt . ! !  N a sz  Bathurst  
n ie  jest tak lękl iwym wspr awo wa niu  s łuż b ;  pra­
w ie  od dzieciństwa sw ego  piastuje już  urzędy.

W  Do n e ra i l  w Irlandyi  o d by ło  się dn.  4.  m .  
b. zg ro ma dze n i e ,  gdzi e  n i em nie j ,  jak 80,000  
wieśniaków było przy tomnych ,  którzy uroczy ­
ście o świadczy l i ,  iż odtąd żadnych  podatków  
więce j  płacić niechcą.  Od  tego czasu 7 podo­
bny ch  zgromadzeń  odprawi ło s i ę  w Irlandyi .

Przytaczają tu jako rzecz  n i e s łychaną ,  ź e  
między  o sobami  na uroczystości  galowej  d.  7.  
m.  b. przedstawionemi  Królowi ,  był też Nadsę-  
dzia Jeffcott ,  wracający z Sierra L e o n a .  N i ­
gdy a lbowiem stamtąd ży w y  n iewróci ł  urzę­
dnik.

I zb a  niższa.  P o s i ed ze n i e  dnia 7. Czerwca.  
P.  D un da s  wniós ł  trzecie czytanie edynburg -  
ski ęgo bilu pol icyi .  Pan  A .  Jo hn s t on e  ż y c z y ł ,  
ażeby  czytanie to m o g ł o  być j eszcze  wstrzy.  
ma n e  przez  czas krótki ,  gdyż  z  Edynburga  
spodz i ewano  s i ę  j es zcze  n iek tórych'kommuni-  
kacyi.  P .  D u o d a s  był  przec iwny  tej zw łoce ,  
przystąpiono więc do g ło sowania ,  w skutku c ze ­
g o  o d ło ż o n o  trze'cie czytanie 31 g ło s ami  prze ­
ciw 18- —  P .  Lit t leton z łoży ł  prośbę komi tetu  
banku krajowego,  zg ro ma dz on ego  teraz w L o n ­
dyn ie .  Komitet  ten,  rzeki m ó w c a ,  składał  s i ę  
z Bankierów wszystkich prawie Hrabstw w L o n ­
d y n ie  i żąda wyznaczen ia  i o d dz i e l neg o  w y ­
dz ia łu  do przejrzenia int eressów Banku.  Proś­
bę  odes łano  do druku.  —  P. Baring uc zy n i ł  
pytan ie ,  czyl i  s zanow ny  lord ( A l t h o r p )  ma  
j e s zcze  zamiar wn ie ść  na tem po s i edzen iu  bil  
o p oży czc e  Rossyjsko - holenderskiej ,  i czyl i  to  
jest prawda,  ż e  się A n g l ia  zobowiąza ła  X ię c i a  
niemieck iego ,  mającego wstąpić na tron grecki,  
wesprzeć  znaczną summą p ieni ężną? Na  p ierw­
sze  pytanie odpowiedz ia ł  lord A l thorp ,  ź e  gd y  
Rossya  zezwol i ła  na od łączen ie  Belgi i  o d H o -  
landyi ,  zawarty został nowy  układ mi ędz y  A n ­
gl ią i Rossyą wzg l ędem d ługu  rossyjskiego;  
l ecz ten n ie  jest jeszcze  zatwierdzony;  skoro  
to nastąpi ,  przedstawi on układ ten I zb i e .  Z  
resztą; aż dotąd Rząd wstrzyma wyp łatę  d ług u  
Rossyjsko holenderskiego.  N a  drugie  pytanie  
nie inóg ł  dać o d p ow ie d z i ,  gdy ż  wpływające na  
to układy nie  są jeszcze  ukończone .  N as tę ­
pnie  zamieni ła s i ę  Izba w wydział  do rozebra­
nia Szkock iego  bilu reformy i przyjęła IS 
pierwszych j ego  klauzu l ;  l ecz  dalsze narady  
zostały przerwane o świadczen iem m ó w c y ,  ź e  
deputacya I zby  wyższej  żąda przys t ępu? P a n  
Stuart Wort l ey  rzekł ,  iż widzi  swojin obowją -  
zki em jak nayuroczyściej  protestować przec iw  
wszelkim szyders twom jakie w I zb i e  wyższe j  
spotkały prawo,  Ź e  ni ewacha  s i ę  twierdzić ,  i i
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depu tacya  ta n ie  jes t  dep u t ac y ą  angielskiej  I ż ­
by wyższe j ,  ( ś mi e ch y )  i dia lego przeciw niej 
ptotestuje.  Py tan ie  mmvcy rozst r zygnięto p rzy­
c h y l n ie ,  p oc ze m weszli  dwaj u rzędn icy  bióra 
i  złożyli  n a  stole rozmai t e  bile przyjęte w I z ­
bie wyższej ,  a między  in ne mi  bil r eformy z p o ­
p rawkami.  P rz y j ę t o  wniosek L o r d a  Al t l t o rp ,  
w zg l ęd em  zajęcia się I z b y  na pos iedzen iu dn ia  
na s tę pn e g o  po pr aw k am i  Izby wyższej .  P o s i e ­
d ze n ie  zakończyło się o godzin ie  w pół  do  3. 
zrana.

( N a d e s ł a n o .)
W  obecnej c hw i l i ,  kiedy l i czn ie  z g r om a­

d z o n e  obywate l s two  no w eo i  miasto nasze  d a ­
r zy  życ iem,  adaje  s ię  n ieb yć  od rzeczy ,  u w a ­
gę polskiej  pub l i czności  zwróc ić  na teat r  tu ­
tejszy.  P a n  D y re k to r  V o i g t ,  którego usi ło­
w a n ia  W u t r zy m an iu  i do sk o n a le n i u  zak ładu 
t e a t r a l n eg o ,  war teby były bardz ie j  zachę ca ją ­
cego wsparcia ze  s t rony pu b l i cznośc i ,  mając 
d o b r z e  w yćw ic zon ą  orkies t rę  i n i e po ś l e dn io  
u z d a tn io n y c h  śpiewaków i śp iewaczki ,  za pe ­
w n e  op er y  powiększej  części  podczas dn i  
S. Jańsk ich  p r z t d s t aw ia ć  będz ie ,  których m u ­
zyka  mis t rzowska,  bez w zg lę d n ie  na język,  co 
I ch jest  i ł o m a c z e tn , dzie ln ie  do serc czułych 
p r ze m aw ia .  —  Przys tępu je  wszelako inna  j e ­
szcze okol i czność  teat rowi  n as ze mu  t eraz  r za­
dki  nada jąca  pow ab .  Jes t to ob ec no ść  i wspó ł­
dz i a ł a n ie  s ławnej  t aneczn icy  Berl ińskie j  P a n ­
ny A d l e r ,  która w towarzystwie  P an ów  H a-  
g em ei s t e r  i Ra t l igeber  r ów ni e  z sztuki tańca 
■słynących uda jąc  się do  W a rs za wy  p rzez kró­
tki czas u nas  w P o z n a n i u  zabawi.  Nadse -  
l a c z ,  który j ą  widział  tańczącą w o pe rz e  
„  O th e l lo  “ , śmia ło  i bez  p rzesady  twierdzi ,  
źe  P o z n a ń  takiej j e szcze  w tym zawodz ie  mi- 
• t r zyn i  n iewidz ta ł .  Wszys tk ie  w dz ięk i ,  k tó­
re najbujnie jsza wyobraźn ia  przeds tawić sob ie  
z d o ł a ,  kreśląc obraz  u lo tne j  N im f y ,  hoźość  
i  l ekkość w por us ze n ia c h  zadziwiająca ,  a ,  co 
n i e r ó w n i e  więcej  u j m u j e , u ro k  czarujący w ka­
żd ym  r u c h u ,  i pow ab  pos ta wy ,  który wsze l ­
k im w tej m ie rze  t ru dno śc i om sztuki samej ,  
zawsze  zaw ła d ną ć  potrafi  —  wszystko to ł ą ­
czy s i ę -w  tej anielskiej  postaci .  —  P.  R a th -  
geber jako t ance rz  chiński ,^był  także w r o d z a ­
ju  sw oi m doskona ły ,  —  .Życzy więc gorąco 
n ad se ła cz ,  na  korzyść sztuki i Pana  V o ig t s ,  
aby polska pub l i czność  w tych dn ia ch  często 
n a  teatr  ucz ęs zc z a ł a , p r ze kon any ,  źe po n u ­
dach  t ransakcyi  d z i e n n e j ,  szukając sz lac he­
tnie jszej  ro z rywki ,  ża łować  n ic b ę d z ie  wie­
cz or a ,  w świą tyni  Ta l i i  Poznańsk ie j  p r z e p ę ­
dzonego.

w y d z i e r ż a w i e n i e .
Z  odwo łan i em się  do  obwieszczen ia  naszego  

z dnia 10. Kwietnia  r. b. uwiadorniarny pu b l i ­
czność ,  iż do  wydzierżawienia dóbr

G o s i k o w a  powiatu  Krobsk iego ,  
now y t e rmin  na

d z i e ń  3 0 t y  C z e r w c a  r, b. 
wyzna czo ny m został.

P o z n a ń ,  dn ia  Ig. Czerwca 1832.
D y r e k r y a  P r o w i n c y a l n a  Z i e m s t w a .  

W Y D Z 1E R Z A  W i E N l B .
Nas tępujące dob ra  mają być od Sgo Jana r. 

b. na trzy po  sobie  nas tępujące lata , aż do te­
goż czasu 1835» najwięcej  da jącemu w dzierża­
w ę  w y p u s z c z o n e :

1) Zakrzewo w powiec ie  Gnieżn ińskim,
2) G o rz u ch ow o , ditó.  

do  czego  t e rm in  l icytacyjny na
d z i e ń  3. L i p c a  r. b. ,  

o godzinie  ątej  po po łud n iu  w t lo mu  Z iems twa  
w y z na cz on y m  jest ,  na  który zdo ln i  i ochotę 
dzierżawien ia  mający z tern n a d m ie n i e n ie m  
się wzywają ,  iż tylko ci do  l icytacyi przypusz-  
czonemi  być m o g ą ,  którzy n a  zabezp ieczen ie  
l icytum T a l ,  500 kaucyi natychmias t  w goto- 
wizn ie  złożą i w razie potrzeby ud ow o dn ią ,  źe 
wa ru n k om  kont rak tu  zadosyć uczynić są w sta­
nie.  P o z n a ń ,  dnia 25. Czerwca I832.

D y r p k c y a  P r o  w i n  c y a l n a ' Z i e m s t w a .

P A T E N T  SU B H A S T A C Y J N Y .
D o  p rzed aźy  mł yn a  w o dn eg o  w Głuszyn ie  

dó sukcessorów Gr i ib lera n a leżącego ,  w Pow.  
P oz n ań s k im  p o ł o ż o n e g o ,  sądownie  na  4 4 6 7  
tal. o sz acowanego  i g r un tów młyna  Czapury 
są dow ni e  na  3,122 tai. 11 sgr. 4 fen. ocen io ­
ny ch ,  wyznaczyl iśmy te rmin now y l icytacyjny 

n a  d z i e ń  3. L i p c a  r, b. 
p rzed p o łu d n ie m  o godzinie 10. przed Sędzią 
Rós cher  w naszej  I zbie dla s t ron ,  na który 
o ch o t ę  kupna mających z tern oz na jm ie n ie m 
w zy w am y ,  iż obydwie  n ie ruc ho mośc i  nieroz-  
dzielnie p rzedane  , najwięcej  dającemu przybi ­
łem będz ie ,  jeżeli  p rawne p rzyczyny na p rze­
szkodzie n ie b ę d ą ,  l icytujący kaucyą 5oo talar, 
w gotowizn ie  lub listach zastawnych D e p u t o ­
w a n e m u  z łożyć  winien.  Taxa  i warunk i  w Re- 
gist raturze p rze jrzane być mogą ,

P o z n a ń ,  dn ia  5. Maja I832.
K r ó l .  P r u s k i  S ą d  Z i e m i a ń s k i .  

O B W I E S Z C Z E N I E .
D o  pub li cznego  wydzierżawien ia  wsi D o ­

m in o w a  w powiecie '  S redzkim położonej ,  na 
rok j e d e n  od Sgo J a n a  r.  b,  do  tegoż czasu 
1833 wyznaczyl iśmy t e rm in  p r zed  Sędzią 
Kaulfuss  na

d z i e ń  4. L i p c a  r, b.,
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zrana o godzinie iotej w naszym Lokalu sado­
wym,  na krory ochotę dzierżawy mających 
z tern ozna jmieniem wz y u am y ,  ii warunki 
dzierżawy w Registraturze przejrzane być mogą. 

Poznań  ,■ dnia 20. Czerwca 1832.
K r ó l e w s k o - P r u s k i  S ą d  Z i e m i a ń s k i .

OBWIESZCZENIE.
Do publicznego zadzitrzawienia wsi Szra- 

pek w powiecie Sredzkirn położonej ,  na rok 
jeden od Sgo Jana b. r. do tegoż czasu 1833- 
wyznaczyliśmy termin przed Sędzią Ur. Kaul- 
fuss na

d z i e ń  4. L i p c a  r. b . , 
przed południem o godzinie lotej  w naszym 
lokalu sądowym,  na który ochotę dzierżawy 
mających,  z tern oznajmieniem wzywamy,  iż 
warunki dzierżawy w Registraturze naszej 
przejrzane być mogą.

P oz nań ,  dnia 20. Czerwca 1832,
K ró lew sko - P r u s k i  S ą d  Z i e m i a ń s k i .

P A T E N T  SU B H A ST A C Y JN Y .  
Grunt a ,  tutaj położone sukcessorom Dawi­

da Benjamina Kuhru należące, jako to:'
1) dom mieszkalny tutaj na ulicy Rybackiej- 

pod No. J77. położony,
2) stajnia przy domu,
3) stajnia na podworzu,
4) stodoła przy drodze do Hemska No .  26.,
5) stodoła przy drodze Hemskiej  pod N o . 45.,
6) podwórze r o j  [ Jprę tów wielkości a do ad 

T. wzmiankowanych budynków należące,
7) Jąka przy Kamieniu,
8) łąka przy piecu wapiennym,
9) druga łąka przy piecu wapiennym,

10) morgowa łąka przy piecu wapiennym,
11) średnia łąka zwana,  za zgniłym mostem,
12) ogród przy drodze Hemskiej koło szossei,
13) prawo do podbierania pszczół,
co wszystko na 2108 Tal.  7 sgr. 6 fen. oszaco­
wane ,  z powodu d ługów, publicznie sprzeda- 
nem być ma.

Z  zlecenia Królewskiego Sądu Ziemiańskie­
go Międzyrzeckiego naznaczyliśmy tym koń­
cem następujące termina, jako to:

1) n a  27. S i e r p n i a  r. b„
2) n a  2 2. P a ź d z i e r n i k a  r. b . , 1
3) n a  3. S t y c z n i a  r. pr,

* których ostatni peremtorycznym jest;  każdy 
zrana o godzinie gtej na naszym Sądzie,  na 
których ochotę  mających kupców niniejszem 
wzywamy.

Taxa i warunki codziennie w naszej registra- 
turze przejrzane być mogą, i przybicie nastąpi 
jeżeli prawne przyczyny nieprzeszkodzą, 

Skwierzyna, dnia 16. Czerwca i832>
K r ó l e w s k o  - P r u s k i  S ą d  Polrcrju;

O B W I E S Z C Z E N I E .
W  stawie Koział zwanym pod wsią Rozdra­

żewem w powiecie Krotoszyńskim, znaleziono 
rta dniu 8- Marca r. z. dziecko płci męzkiej nie­
żywe, pozornie około sześć miesięcy stare, na  
którego głowie bardzo mało znajdowało się kró­
tkich włosów b lond ,  i które tylko koszulą p łó­
cienną odziane było.

Rodzice i krewni dziecka tego, z jakowąś pfei 
wnością wyśledzonymi być dotąd niemogli ,  a 
lubo już zachodzi niektóre domniemanie ,  że 
kucharka naówczas w Krotoszynie zostająca, 
Magdalena Jakubowska,  dziecko wspomnione  
ji nudziła wszelako taż zupełnie być matką za­
przecza.

Gdy podług wszelkiego podobieństwa do 
prawdy, śmierć dziecku temu przez trzecią oso­
bę zadaną została, tedy wzywamy niniejszem 
tych,  którzyby o śmierci tego dziecka, łub o 
rodzicach i krewnych jego wiadomość dać mo­
gli ,  aby nieochybnie o tern nam donieśli i 
choćby ,do inkwirującego, Sędziego Prataćh 
się zgłosili.

Krotoszyn, dnia 3. Czerwca l 83l«
X i ą ź ę c i a T h  u r n  i T a x i s  S ą d  X i ę » t w a .

O B W I E S Z C Z E N I E .
W e  wtorek d n i a  3. L i p c a  r. b. o godzinie 

ętej przed południem będą w Swarzędzu z po­
lecenia tutejszego Król. Sądu Ziemiańskiego 
100 sztuk skór cielęcych publicznie najwięcój 
dającemu za gotową zaraz zapłatę przedawane,  
o czem chęć kupienia mających niniejszem u- 
wiadomia.

P o z n a ń ,  dnia ig. Czerwca 1832.
Referendaryusz Sądu Ziemiańskiego,

D  a m m.
Przy odwołaniu się do obwieszczeń swoich 

w latach poprzednich wydanych, Kapituła M e ­
tropolitalna Poznańska oświadcza niniejszem, 
iż równie w roku bieżącym należące się jej ja­
ko i Duchowieństwu Kościoła Metropolitalne­
go Poznańskiego prowizye i kapitały przfez 
Kuratora i Prokuratora od dnia 25. b. m. aż do 
dnia 3. Lipca w mieszkaniu pod No. 16. odbie­
rać będzie.

P oz nań ,  dnia 19.Czerwca 1832.

%    ..........
4  O 3 Uwiadomiam gospodarzy wiej-

skich, Tia
«  iż także w roku bieżącym zakupywać bę- 

dę  nasienie rzepakowe.
2  P o z n a ń ,  dnia 21. Czerwca 1832. 
i  F .  B i e l e f e l d .
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KJ* Doniesienie dla chorych, "C9 
Zamie j scowych  P a n ó w  Lekarzy  r ów ni e  jak 

i  wszystkich cho rych  uw iad om iam  n in ie j szem 
na j u n iż e n i e j ,  że  od  dwóch  lat w mieście  tern 
z a m ie sz ku j ę , niezaś  b y n a j m n ie j ,  jak wielu  
m n i e m a ,  jako po d ró żn y  w n ie m  bawię.  Jak  
to  dawnie j  don io s łem praktykuję sz tukę  lecze-  
n ia  zębó w w całej jej rozciągłości .  W p r a w i a m  
p o d łu g  naj lepszych zasad me j  sztuki p o j e dy n ­
c z e ,  sz tuczne  z ę b y , całe rzędy z ę b ó w , które 
t e  same funkcye odb ywają ,  co zęby na tura lne ,  
i n i e ró ż n i ąs i ę  od tych w niczem.  .Bolące zęby  
i  ko rzen ie  wyrywam sposobem ła twym i l eczę 
rozmai t e  choroby  zębów  i dziąseł .  Dale j ,  czy­
szczę  z ę b y ,  p i łu ję ,  i wy pe łn ia m wy dr ą żo n e  
kością ,  ki tem meta lowym i t .  d . ,  co do ut rzy­
m a n i a  zębów i od wróc en ia  n iep rzy jemn ego  
od oru  z ust  bardzo się przyczynia .

KF” N a  szczególn ie jszą u w a g ę  zas ługu je  
ninie jsze donies i en ie  moj e  o rob ien iu  wszel­
kich chi rurgicznych b a n da ży ,  mach in  i sz tu ­
c z ny ch  członków.  D o  tych należą szczegól­
n i e j ,  najnowsze i na jba rdz ie j  odpowiadające 
s w e m u  celowi  łóżka  dla u ł o m n y c h ,  krzesła,  
m a ch in y  oparcia i w ieszad ła ,   ̂ najpewniejsze 
ś rodk i  u leczenia skrzywionej  kości pac ierzowej  
i  garbu.

T e  i tym p o d o b n e  rzeczy  n i e wy kon yw am  
byn a jmnie j  r zemieś ln iczym s p o s o b e m ,  jak to 
rob i  wie lu ,  którzy n iebędąc  biegli  w anatomi i  
i chi ru rg i i ,  tern samem niesą  w stanie rzecz tę 
p od ług  zasad o r topedycznych  traktować.  M a ­
ch i ny  w ten sposób z rob ione  nietylko nie leczą 
i s tnących  już ch or ób ,  ale nawet  sprowadzają  
n o w e ,  n ieuleczone choroby.

W  braku naturalnej  ręki rob ię w miejsce jej  
s z tuczną ,  która za pomocą  użytego m e ch a n i ­
z m u  przy wyc iągn ien iu  otwiera się sama,a  przy 
sk rzywien iu  zamyka.

W i ę k sz e m  nieszczęściem jest od powyźszeg;o 
kalectwa utrata n o g i ,  w miejsce której użycie 
szczudeł  i kul bardziej  jeszcze człowieka oszpe­
ca,  T e j  n iedogodnośc i  zaradzam sztuczną n o ­
g ą ,  za pomocą  której możn a  bez wszelkiej in ­
n e j  p o m o c y ,  prosto stać i poruszać s i ę ,  z u p e ł ­
n i e  tak jak na nogach naturalnych.  Z e s z p e c e ­
n i u  twarzy przez utratę nosa , albo oka ,  zara­
dzam,  niesprawiając żadnego  bólu,  sztucznerni ,  
p o d o b n e m i  zupe łn ie  do  naturalnych.  N ied o ­
godnośc i  pochodzące  z wykrzywionych  kolan,  
n ó g  bez palcy, krótszej  jednej  od drugiej  nogi,  
up r z ą ta m ,  bardzo dobr ym sposobem m a c h in a ­
mi.  Użyc ie  rob ionych przeżeranie  bandaży  
n a  k i ły ,  wyleczą zu pe łn ie  tę  ch or obę ;  przy-  
t e m  udzielam us tn yc h ,  bardzo ważnych infor­
m a c j i ,  przy braniu bandaży  wspomnio ny ch .

R o d z i c e , k tórzyby  dz iec iom sw oim kazal i  
s ię p rzyk ła dać  d o  nauki  rob ien ia  sz tucznych  
zę bó w ,  mach in  i bandaży ,  m o g ą  s i ę  w tej m i e ­
rze  do  m n ie  zgłosić.

P o z n a ń ,  dn ia  a6.  Czerwca 1832.
M  a 11 a c h  o w , 

praktyczny dentys ta ,  chi rurg iczny  ban* 
dażysta i maszynista.  

Mieszkam przy Szerokiej  ul icy po d  li. 
czbą 117. w kamienicy P.  Iwasińskie- 
g o ;  jest  także do  m ni e  wc hó d  z ulicy 

Butelskiej  Nr. 152.

D o b r z e  uksztalcona naukowo gu w ernan tka ,  
opa t rzona w naj lepsze świadec twa ,  życzy so­
bie znaleść n iezw łoc zn ie  umieszczenie .  Bl iż­
sza wiadomość  w d o m u  P .  Dul ińskiego na  mu­
licy Sto.  Marcińskiej  N ro ,  l 8 ą  n a  p ie rwszem 
p i ę trze._____________________________   '

200 mac io r  na  rozpłód i 100 6kopów jest  do 
sp rzedan ia  w P a l k i pod G n ie z n em . __________

Skrzydła po e l egancku b u d o w a n e  i z s i edmiu  
oc tawami  mo ż n a  kupić na rynku pod Nr.  4*- _

Preświetne j  Pub l i cznośc i  m a m  h o n o r  ninie j­
szem na j un iżen ie j  don ieść ,  iż u m n ie  dostać 
m oż n a  p rawdziwe j  ho lendersk ie j  t abak i , k tórą 
z  jednej  z sławniej szych ho lenderskich  fabryk 
w komiss.  o t r zym ałem  i która z p rzyczyny  wy­
b o r n e g o  ga t u n k u  dotąd wielu am at o r ów  zna j­
dowała .  P rz yrz eka m na jumia rkowańsze  ceny 
i r ze te lną us ługę.

P o z n a ń ,  dn ia  25. Czerwca 1832.
E f r a i m  J a k e r ,  

mieszkający na  Garbarach Nr .  428. 
w kamienicy Dokto ra  P.  Fl iess.

W yciąg z Berlińskiego kursu papierów  
i p ieniędzy.

D nia 23, Czerwca i 832 .
Papiera­

mi
G otowi­

zną

Obligi długu państwa i .
po
94

po
931

Obligi bankowe a i  do włącznie 
lit. 11. . . . . . . _

Zachodnio-Pruskie listy zasta­
w ne . . . . . . 981 _ - \

Listy zastawne W , Xicstwa 
Poznańskiego . . . . 981 98

W schodnio-Pruskie . .  . 100 99,t
bzląskie . • • , . . . — 1051

Poznań, dnia .26. Czerwca i 832 .'
P ap ie ram i, G o to w izn y . O d **«•

Kurs obligów m, Pożnania 95 — 4


